
Zmarł prezes Polskiego Związku Łuczniczego Zdzisław Kozłowski  
Sobota, 28-05-2016, 14:50(23:12) – depesze napisały: 
1. W Białymstoku zmarł w wieku 79 lat prezes Polskiego Związku Łuczniczego Zdzisław 
Kozłowski.  
Funkcję sprawował od 15 grudnia 2012 roku.  Środowisko ceniło go m.in. za długoletnią 
pracę sędziego. We władzach PZŁucz. zasiadał od 1976 roku.Od 2012 roku był członkiem 
Zarządu Polskiego Komitetu Olimpijskiego. 
 
2. Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że odszedł od nas Zdzisław Kozłowski – Prezes 
Polskiego Związku Łuczniczego, członek Zarządu Polskiego Komitetu Olimpijskiego, wieloletni i 
zasłużony działacz sportowy, sędzia klasy paostwowej w łucznictwie olimpijskim od ponad pół wieku, 
członek Władz PZŁucz od 1976 roku. Zmarł niezwykły człowiek o wielkim sercu i otwartości dla ludzi.  
O uroczystości pogrzebowej poinformujemy wkrótce. 

 

 
Już historia: sobota, 15 grudzień 2012 rok 
Nowym prezesem Polskiego Związku Łuczniczego został wybrany dziś Zdzisław Kozłowski. 
Zdzisław Kozłowski do tej pory pełnił funkcję wiceprezesa ds. organizacyjnych w PZŁucz.  
W decydującej fazie głosowania stosunkiem głosów 31:16 pokonał Romana Polkowskiego.  
Nowy sternik łuczniczej federacji za cel stawia sobie przede wszystkim poprawienie stosunków na linii 
trenerów klubowych z reprezentacyjnymi, a także obiecuje sukces na niwie międzynarodowej, jakim 
będzie udany start na Olimpiadzie w Rio de Janeiro. 
Oczywiście do wyborczych obietnic podchodzimy z dużym dystansem. Atmosfera panująca na 
wyborach jak to zazwyczaj bywa w polskich związkach sportowych była nieciekawa i czasami 
przypominała sceny z zamierzchłych lat, gdzie panuje ogromny rozgardiasz i kolesiostwo. Jednak jako 
kibice polskiego sportu mamy nadzieję na realizację obietnic wyborczych pana Kozłowskiego i 
uzdrowienie polskiego łucznictwa, jednak z chaosu panującego ostatnio w środowisku tej dyscypliny, 
można się spodziewad, że zadanie to będzie bardzo trudne do wykonania. Przecież za uzdrawianie 
atmosfery weźmie się człowiek, który od wielu lat zajmował kluczowe miejsce w związkowej 
hierarchi. 
Wybrał: Lech Szargiej 


